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M O W A

N U H E n  P O R A Ń M Y

. o urzędów konsularnych w Niemczech i w po- 
dniowej Ameryce przyazielać personal odpow >• 
dnio językowo okwalifikowany. Z tego powodu 
także przy wyborze kandydatów zarówno do 
służby konceptowej, ja* kancelaryjnej bierze 
się wzgląd na to, by zawsze stał do rozporzą
dzenia należyty dopływ sił. Kierownictwo urzę
du konsularnego w Karytubie w miejsce kon
sula polskiej narodowości, który niedawno za
chorował, powierzono wicekonsulowi, który wła
da językiem polskim w dostatecznej mierze, a 
przy tym konsulacie są nadto 3 urzędnicy, z któ
rych 2 włada językiem polskim w słowie i pi
śmie.

w p r o w a d z e n i a  l e g i t y m a c y i  |dla u c z 
n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ;  projekt ten nazwać 
można wcale sympatycznym, o ile . nie bęazie 
służył celom policyjnym. ł i

Uznacie dla delegaiu Konopińskiego.
W  dalszym ciągu zwrócił się prof. Jan‘ Magiera 

do zebrania z propozycyą, aby delegatowi Rady 
miejskiej do Rady szkolnej krajowej radcy Ko
nopińskiemu wyrazić uznanie za jego dotych
czasową na polu szkolnictwa działalność, która 
w głównych punktach nie różui się niczem od 
kierunku, w Którym Koło piaouje. Obywatel
skie stanowisko oraz odwaga, z jaką radca Ko
nopiński jako delegat otwarcie wystąpi! w swem 
sprawozdania przeciwko brakom i błędom orga- 
nizacyi Rady szk. kr., zasłnguie tem więcej na sło
wa powszechnej pochwały, że po raz pierwszy 
odezwał się w samem łome Rady szkolnej kra
jowej głos, stający w obronie upośledzonego do
tąd na każdym kroku szkolnictwa.

Wywody prof. Magiery poparł radca Wasnn^ 
i postawił wniosek, by zwiócić się dc główne
go Zarząau Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
szych z prośbą o wyrażenie deiegatow’ Konopiń
skiemu uznania za obronę interesów szkoły, za
znaczając przytem radość z powodu ponownego 
wybrania go przes Radę miejską w Krakowie 
delegatem dc Rady szkolnej kraiowej na u&lsze 
trzechlecie. ' ., , t

Wniosek radcy Wasunga uchwalono.

Francya i kolej bagdadzka.
Paryż. „Matin" donosi: W  przeddzień ustą

pienia P c h o n a  zjawie się n mego ambasa 
dor S c h o e n ,  który oświadczył, że N i e m c y  
n i e  ^ ę d ą  r o b i ć  F r a n c y i  t r u d n o ś c i  w 
Mai oku, j e ż e l i  F r a n c j a  z g o d z i  s i ę  na  
h o  1 ej  b a g d a d z t ą .  Pichon nie dał jednak 
żadnej odpowiedzi, nie chcąc wiązać następcy.

Napad sa klasztor.
Berlin. Z B a r c e l o n y  donoszą. Przed je

dnym l  tutejszych klasztorów żeńskich przyszłe 
do gwałtownych demonstracyj, wywołanych po 
głoską, że zakonnice, mieszkające w tym klaszto 
rze znęcają się nad jakąś dziewczyną. Tłum 
wybił okna i w y w a l i ł  b r a m ę  k l a s z t o r 
ną,  przez którą około 50 osób w p a d ł o  do 
k l a s z t c r u  i zażądało wydania owej dziew
czyny. Dopiero gdy żądanie ich spehnoro, tłu
my rozeszłv się spokojnie.

(Telefonem.)

Wiedeń, 5 marca.
SuDkomket komisyi Izbowej dla urzędników 

państwowycn powziął następujące zmiany w 
przyjętych dotąd paragrafach projektu pragmu 
tyki:

Do § 28, który zajmuje się zobowiązaniem 
urzędników do posłuszeństwa służbowego, doda
no ustęp: Urzędnik może się użalić na przeło
żonego, jednak to zażalenie nie ma skutku 
zwlekającego.

Do § 30 zgłobzono następujące votuir mniej
szości: W sprawach służbowych, które dotyczą 
bezpieczeństwa państwa i interesów publiczno
ści, ma urzędnik zachować wobec każdego bez
względne milczenie.

§ 31 dotycząc} zachowania się urzędnika w 
głużlie brzmiący: UrzędniK ma w swojem za 
chowaniu się w służbie i po za służbą strzedz 
powagi swego stanu i unikać wszystkiego, coby 
mogło zmL.tjSzyć zaufaibe publiczności do jego 
stanowiska i obowiązków, ma zaniechać wszyst
kiego, co się nie da pogodzić ze stosunki an je- 
.go państwowego podporządkowania.

Do tego paragraf uchwalono votum mnioj- 
azolcr. Urzędnik ma się ikazać goanym jajętc- 
go stauowisaa i strzedz osobistai _ godności 
U r z ę d n i k o w i  n i e  w o l n o  s t a w i a ć  prze
s z k ó d  w w y k o n y w a n i u  j e g o  p r a w  o- 
by w a t e l s k i c h .

§ 35, który, według projektu rządowego, za
kazywał urzędnikom należeć do stowarzyszeń o 
dążnościach, nieaających się pogodzić z ich obo- 
w^zkami słuibowemi, s k r e ś l o n o .

Do § 35, postanawiającego, że wszystkie proś
by w sprawach służbowych mają być tylko w 
drodze służbowej przedkładane, dodano postano- 
wrnnie, że przez to nie może być nkrocone 
prawu petycyjne urzędników. "

W § 44, traktującym o m a ł ż e ń s t w i e  u- 
r z ę d n i k i w ,  uchwalono: Jeżeli urzęauik chce 
się żenić, ma o tern 14 dni przed ślubem do
nieść odpowieUnioj w aaay. To samo postano
wienie odnosi się do arzęduików, znajdujących 
się w stanie czasowego spoczyasu.

(Telegramy „ Now#) Reformy*.)
Lizbona, 5 marca.

Rząd potwierdza, że J o a o  F r a n c o  stoi na 
czele spisku przeciw republice.

Gabinet, otrzymawszy wiadomości, że spi- 
sxowcy mają główny swój komitet w FTc de 
Janeiro, zwrócił się ćo rządu biazylijskiego z 
prośbą, aby nie pozwolono spiskowcom przeciw 
repntmue prowadzić propagandy na terenie bra
zylijskim

Z Auutryl 1'Węgier.
( Teieyr. nN. Reformy.*)

Podrńł ns&tąiicy tronu.
Pola. Przybył tu arcyksiąże Franciszek Fer

dynand w przejeździć do Brioui.

‘ Przomyiil domowy.
Wiedeń. Ministerstwo handlu wypraeuwału pro

jekt ustawy w sprawie uregulowania stosunków 
pracy w przemyśle domowym ubrań, obuwia i 
bielizny i przedłoży go do zaopiniowania facho
wym doradcom rządowym, Izbom handlowym i 
interesowanym koiporacyom.

WoglerstY dostawy wojsaowe.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej

mu odpowiedział prezydent gabinetu hr Khuen 
Hedervary na interpeJacyę pos. Lengyela w 
sprawie pretensyi Węgier do dostawy wojsko
wych. Zaznaczył że rząd pamiętał o swoim 
obowiązku i na podstawie umów z roku 1904 i 1906 
z a p e w n i ł  d l a  W e g i e r  dostaw w stosunku 
do kwoty, co zostało spisane w protokole z dnia 
1 stycznia. Dla uspokojenia kraju oświadczył 
hr. Khuen, że protokół ten nie może być z ża
dnej strony w wątpliwość poddany. Odpow edź 
prezydenta gabinetu przyjęto do wiadomości 
i posiedzenie zamknięto.

U lg i R o js k d w ó .
Budapeszt. Delegaci chizescijańsko-socyalni 

udali się do bar. Bienertha, aby podziękować 
mu. za skuteczną interwencję przy rozdziale do
staw do marynarki, skróceń b ćwiczeń wojsko
wych dla rezerwistów i w obronie krajowej — 
i ułatwienia dla rodzin żołnierzy w nowej usta
w ie w o jsk ow e j.

M o w y  o k r ę i  i i lo y d n .
Trye8t. Wczoraj spuszczono na morze nowy 

okręt Idojdu „WienB, urządzony z wielkim 
przepychem. Stacya telegrafu Marconiego znaj
duje się na okręcie.

Nowy gabinet francuski.
(Teleg, N. Reformy"),

Paryż. Nowy minister wojny Berteaui nosi 
się z zamiarem zreorganizowania armii i utwo
rzenia największego ze wszystkich armij euro
pejskich awiatycznego oddziału wojskowego.

Paryż. Nowy minister spraw zagranicznych, 
Crupi1', odwiedził wczoraj wszystkich ambasa
dorów i zapewnił, że u t r z y m a  d a l e j  s o j u 
s z e  F r a n c y  i, ■ ■ :

( Tel. „N. Reformy").
G'asgow, 5 marca. 

Właściciele kopaini odrzucili wczoraj żądanie 
robotników o 8 - g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y .  
WoDec togo w e  ś r o d ę  r o z p o c z n i e  Bię 
8 1 r a j k 90.000 robotników.

(Telefonem)

Wiedeń, 5 marca.
Pos. P a d n c li, wezwany przez komisyę par

lamentarną klubu wszechpolskiego, zjawił się 
wczoraj w parlamencie, ale odmówił żądaniu 
wytłomaczeuia się z poczynionych mu zarzu
tów, twierdząc, że k o m i s y a  p a r l a m e n 
t a r n a  n i e  j e s t  w tej sprawie k o m p e 
t e n t n ą  i ż e d o  odpowiedzialności mogą go 
pociągnąć tylko jego wyborcy. Wreszcie z g ł o 
s i ł  w y s t ą p i e n i e  z p a r t y i  w s z e c h p o l 
s k i e j .

Pos. W i ą c e k  —  jak wiadomo —  oświad
czył, że zaskarżył p. Kanarka, a pos. F i d l e r  
jest chory na zapalenie płuc i do Wieunia 
przybyć nie mógł. Sprawa jego jest zatem w 
zawieszeniu.

D żum a.
-  ( Telcgr. „N, Reforn,g‘ ‘.)

Londyn. W edług doniesienia L io y d u  z P ort 
Sald na pokładzie przybyłego z Bombaju pa
row ca  „D o n g o la "  w ydarzył się  w yp a dek  p od e j
rzany dżumy.

Ouessa. (Tel. ag. pet.) Na przedmieściu skon
statowano jeden wypadek dżnmy.

Wiedeń. Zdaniem najwyższej rady sanitarnej 
niema najmniejszego powodu do zaniepokojenia 
z powodu wypadku dżumy w Odessie. Jest to 
wypadek sporadyczny, jaLi trafia cię zwykle 
w miastach portowych. Nie trzeba się więc oba
wiać rozszerzenia zarazy. T e l e g r a m y

i  dnia 5 marca.

Ucieczka bandyty.
Sosnowiec. Wczoraj c godz. 7 wieczorem pr/y 

ulicy Starososnowieckiej ujęto znanego bandytę, 
Podrazę który wyrwał się strażnikom. Do ucie
kającego dano kilkanaście strzałów, które chy
biły. Podraża zbiegł.

Reczulca zalesieni? pańszczyzny 
r  Botyl,

Petersourg. Wczoraj ~abyły się w całej Ro* 
syi uroczystości z powodu 60-tej rocznicy znie* 
sienią pańszczyzny Poczyniouo wiele aktów do
broczynnych. W Petersburgu, jak już doniesio
no, odbyło sie z M  okazyj uroczyste nabo
żeństwo w katedrze kazańskiej, a byli na niem 
obecni: para carska, carowa-wdowa i członko
wie uomu carskiego. Po nabożeństwie odbyło 
się- w Pałace Zimowym przyjęcie potomków 
współpracowników cara Aleksandra II w prze
prowadzeniu tej tormy i 51 chłopskich po
słów do Dumy, którzy w gmachu Dumy nfundo- 
walf pomnik dla f  leksaudra II z napisem: Ca- 
rowi-oswobodzicielowi chłopi posłowie do Dumy. 
Car w. głosił do chłopów przemowę, porzem od
było się odsłonięcie pomnika, przyczem mowę 
wygłosił prezydent Dumy.

Strzelanina w Belgradzie.
Belgrad. Wczor j wieczorem podobno wsku

tek pomyłki strzelił na jedne, z głownycn ulic 
Albańczyk Ibrahimowicz do Turka Sadragi, nie 
trafił go jednak. Uciekając strzelał Ibrahimo- 
wicz na oślep i E1*1”  dwóch przechodniów i 
jednego żandarma. ^  końcu jeden żandarm zro
bił użytek z bron’ palnej i zranił ciężko ucie
kiniera którego odwieziono potem do szpitala. 
Wskutek tego zajścia powstały w mieście po
głoski, że jakiś Albańczyk popełnił zamach po
lityczny.

Wybory w Rumunii.
Bukareszt. Przy wyborach do Izby den. wy- 

brano 57 konserw atystów , przyjaznych dla  rzą- 
du, dalej 5 członków zjednoczonej woozycyi; 8 
wyborów ścisłych. Socjaliści i nacjonaliści, któ
rzy po raz pierwszy ubiegali się o mandaty do 
Izby, zyskali tylko małą liczbę głosów.

Aresztowanie szpiega.
Rzym. Aresztowano tu Dalmatyńca, nazwi

skiem Tesu, który usiłował przekupić żołnierzy 
i wydostać od nich plany fortyfiitacyjne E r i n -  
d i s i.

Postulaty kolejarzy (Tel. „N. Reformy“ .)

Berlin. „Russische Gorr.“ donosi z Petersbur
ga Z liczby 9900 studentów uniwersytetu pe
tersburskiego z a l e d w i e  400 a c z ę s z c z a  da
l e j  na w y k ł a d y .  Więzienia m yjdkie nie by
ły nigdy tak przepełnione studentami, jak o- 
becnie.

Twer. W więzieniu tutejszem osadzono 44 
studentów z uniwersytetu petersburskiego i mo
skiewskiego

■towoczerkaek. Pod adresem studentów poli
techniki, urządzających obstrukcję, zamieścił tu
tejszy ataman w pismach oświadczenie, że dla 
ochłodzenia studenckich zapałów istnieją miej
scowości daleko chłodniejsze poza Uralem lub 
powyżej 60 równoleżnika, a atamau ma więcej 
środków, aniżeli potrzeba, by ich tam wysłać 

Kijów. Rada profesorów żeńskiego nsfytutu 
lekarskiego postanowiła zostawić na drugi rok 
1200 słuchaczek, za to, że przyłączyły się do 
strajku studentów

(Telefonem.)
Wiedeń, 6 marca.

Deputacya 11 zjednoczonych stowarzyszeń ko
lejarzy wszystkich kuegoryj z całej Austryi, 
prowadzona przez emerytowanego starszego? in
spektora kolejowego p. Kmila Binglera ze Lwo
wa, udała się wczoraj do ministra kolei dra 
G ł ą b i ń s k i e g o ,  któremu przedłożyła prośbę 
o polepszenie bytu. Miedzy innemii deputacya 
domagała się:

1 )  P r z e p r o w a d z e n i a  p izyzn an ego  w  gru 
dnia u b ieg iego  roku  aw ansu autom atycznego.

2) Usunięcia ostrych przepisów, dotyczących 
starszych urzędników.

3) U r e g u l o w a n i a  k w a t e r u n k o w e g o  
kolejarzy w takich rozmiarach, w jakich pod- 
wjższodo  kwaterowe dla oficerów, z zatrzyma
niem dotychczasowych klas kwaterowego.

Dalej przedłożyła deputacya ministrowi spe- 
cyalne życzenia poszczególnych kategoryj kole
jarzy, między iunerai o n o c n e  d o d a t k i  dla 
wszystkich zajętych w nocy k ole jarzy  na wszy
stkich lin'ach państwowych, o unieważnienie 
rozporządzenia ministerstwa kolejowego z roku 
1907, postanawi ijącego, że kolejarze, należący 
do służby, nie mogą zostać podurzędnikami, a 
podurzęanicy urzędnikami.

Minister zapewnił deputacyę o swojej życzli
wości, uznał konieczność polepszenia bytu kole
jarzy, zwrócił jednak uwagę na obecną nieko
rzystną sytuaeyę finansową państwa, która me 
pozwala przeprowadzić wydatnej akcyi w tym 
kierunku. M i n i s t e r  p r z y r z e k ł  jednak po
starać się o kredyty pozabudżetowe, a b y  
p r z y n a j m n i e j  c h w i l o w o  u l ż y ć  k o l e 
j a r z o m .

0 polskteh urzędników w konsulatach.
(Telegr. „jV . Reformy*.)

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu dele
gacji uustryac. :iej odpowiedział minister spraw 
zagranicznych hr. A e h r e n t h a 1 na interpela- 
cyę del. B i a ł e g o  w sprawie używania urzę
dników, władających językiem polskim przy 
urzędach konsularnych i zaznaczył, że minister
stwo spraw zagranicznych od szeregu !at pa
mięta ■■ tem, by do tych urzędów konsularnych, 
w których potrzeba, jest w ięn w  znajomość 
języka polskiego, to znaczy nrzeuewszystkiem
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,L eSciidQ* ukazano nam wczoraj w ramach 
niezwykle malowniczej wystawy. Każda odsłona 
dawała obraz malarski, nęcący oko artystycznym 
okładem i to było czynnikiem,. który zdecydo
wać może o utrzymania się tej szcaki, jako dzie
ła literackiego, czas pewien na repertcarzo.

Wykonanie szlaki miało we wszystkich szcze
gółach piętno stylizacyi, odpowiadającej chara
kterowi sztoki. Popis aktorski polega tn na wy
siłku aeklamacyjnym i grze koturnowej. W  tym 
kierunku stanęli na wysokości zadania pp. So
snowski jako mściwy i groźny król Fin, p. Sta
nisławski jako mściciel ojca w roli Midaka i p 
Maryański, który w roli Dermaca znalazł spo
sobność udowodnić, że role dramatyczne o szer
szym zakresie lezą w zupełności w zakresie je
go talemu. P. Wysocka nadała roli Girami wiem 
poetyckiego wdzięku i wvrazistości, a w scenie 
weselnej jak niemniej w scenie śmierci ujmo
wała siłą akcentu dramatycznego. Szkoda, że 
wysoce artystyczna gra ta, stóra mogłaby roz
strzygać o powodzeniu każdej innej sztuki, tym 
razem natrafiła na tak ograniczone pole suk
cesu. W  Pr

Z sali koncertowe}.
Koncert Willy'ego Surmestra.

To, eo daje Burmester na estradzie,, jest ideałem 
produkcyl artystycznej, bo z  wielkiem napięciem 
ducha, z  rzeczywistą ekspanzyą temperamentu, 
b szczerem przejmowaniem się tern, co utwór mu
zyczny wirtuozowi poddaje, łączy się niezwykły 
■pokój zewnętrzny, powaga ruchów, powściągliwość 
wtroku 'którego skrzypkowie zwłaszcza przy słod
kiej kantylenie tak na dnżywają), poza i gest „po
praw ny8 aż do wrażenia monumentu. To też kiedy 
oko słuchacza, ciekawsze często od ucna nawet 
na koncercie, nie potrzebuje się sugestyoncwać czy- 
ito  zewnętrznymi właściwościami koucertanta, nie po
trzebuje upatrywać w spojrzenia —  ognia wewnętrz
nego, w  potrzijsach puklów —  bujnej fantazyi, a 
w piękBym ukłonie oznak artystycznego „odi pro
fanom vulgus“ , wówczas staje przed nami sztuka 
czysta, tern cenniejsza, że niema w niej ani cie
nia mimowolnego wpływu osobistego, ani pozoru 
wmawiania w tłum tego, w co się samemu często 
nie wierzy, lecz umie podać.

Burmester należy w Krakowie i na wielkim 
Świacie do artystów skromnych i nie narzucających 
się niczem, ale do odtwórców rzaakiej doskonałości. 
Świetna technika (zwłaszcza niezrównane „stacca
ta*), poczucie stylu i ujęcie żywego temperamentu 
w estetyczny spokój, oto suma zalet znanych kra
kowskiej publiczności, zalet, które się nie zmienia
ją, lecz potęgują z Każdym nowym występem —  
W czorajszy koncert dał też niekłamany wyraz tej 
jednozgodnej sympatyi dla wielkiego skrzypka, któ
ry  bodaj pierwszy rozkrzewił po estradach świato
wych kult dla wielkich mistrzów klasycznych, ma
ło  znanych.

Akompaniament p. Scefamego należy również do 
w yjątkow ych: obok dyskrecji współczucie artysty- 
esno z grą solisty 1 podporządkowany indywidual
ny temperament wykazuje pierwszorzędne zacoDy 
techniki, co okazało Bię przy produkcji solowych 
■stępów. zwłaszeza w Liszta; „Venezia e Neppoli", 
I w przeróbce Godowskiego z Etuay Chopina.

E W

Zjazd galicyjskiego Związku prze
mysłu ceramicznego w Krakowie.

K raków , 5 marca. 
.Tak donieśliśmy we wczorajszem popołuJnio- 

wem wydania naszego puma, rozpoczął się wczo
raj w Krakowie pierwszy zjazd galicyjskiego 
Związki przemysłu ceramicznego. — Po refe
racie inż. R. Ciesielskiego o celach i organiza
c ji  Związku mówił p. L e s i e c k i  o z r e f o r 

m o w a n i a  s z k o l n i c t w a  c e r a m i c z n e -
g o, które nie stoi na wysokości zadania. Ka
sze dotychczasowe szkoły nie dają fabrykom 
Indzi tak przygotowanych do zawodn, ażeby 
odraza mogli zacząć w fabrykach pracować. —  
Następnie zwrócił mówca uwagę na konieczność 
u t w o r z e n i a  c e n t r a l n e g o  b i ur a ,  które- 
by składało się z działu, chemicznego, badają" 
cego krajowy snrowiec, dalej konstrukcyjnego) 
przeprowadzającego budowę i ulepszenia na
szych fabryk. Takie biuro dostarczaćuy miało 
artykułów ruchu wszystkim fabrykom. Wkońcu 
zwrócił referent uwagę na w y s t a w ę  p r z e 
m y s ł u  c e r a m i c z n e g o ,  przypisując jej pier
wszorzędne znaczenie. -

Następnie dyrektor F i l i p  pi  z Sierszy reie- 
rował sprawę - k o n s n m c y '  w ę g l a  k r a j o  
w e g u  w przemyśle ceramicznym. Wskazał on 
najpierw na wielkie zalety tego paliwa, na je 
go taniość i zaznaczył, że t y l k o  d z i ę k i  u- 
p r z ę d z e n i u  w ę g i e ł  p r u s k i  dotychczas 
jest więcej u nas używany. Produkcya kopalń 
galicyjskich wzrasta z roku na rok nadzwyczaj 
poważnie, a urządzenie naszych kopalń jest tak 
nawekróś nowoczesne, ze są one w stanie po
kryć w zupełności zapotrzebowanie kraju. W  o 
slatnim czasie zostały uruchomione niektóre ko
palnie, które juz dziś wchodzą na rynek kra
jowy z materyaiem co najmniej równym pru
skiemu, a jednak ciągle jeszcze trzeba staczać 
uciążliwą walkę z konkurencyą zagraniczną, 
której do ostatniego roku najżyczliwszym po
plecznikiem były — n a s z e  t a r y f y  k o l e 
j o w e .

Nad temi referatami wywiązała się dyskusya 
w ciągu której postawił p. I l l u k i e w i c z  z 
Rzeszowa następującą rezolucję:

Pierwszy Zjazd Związku ceramicznego po prze- 
piowadzonej dyskusyi przyszedł do przekonania, że 
dzisiejsze k u r s a  c e r a m i c z n e  w P o d g ó r z u  
z powodu rozwijającego się coraz bardziej przemy
słu ceramicznego, z a d a n i u  s w e m u  w z u p e ł 
n o ś c i  n i e  o d p o w i a d a j ą ;  uchwala się zatem 
o d n i e ś ć  za posredniciwem życzliw ych tej spra
wie posłów do S e j m u  i W y d z i a ł u  k r a j o w e 
g o  z m e m o r / a ł e m  o u r z ą d z e n i e  ś r e d 
n i e j  s z k o ł y  c e r a m i c z n e j ,  p o s t a w i o n e j  
n a  n o w o c z e s n y m  p o z i o m i e .  W ykonanie tej 
rezolucyi porucza zgromadzenie przyszłemn zarzą
dowi Związku.

Następnia przemawiali pp. E l i m a s z e w s k i ,  
P a s z c z a ,  poczern p. B o r s u k  przedstawił ze
branym następujący wniosek:

Zgromadzenie uchwala utworzenie kilkotygodnio- 
wych kursów teoietyczno-praktycznycb, uzupełma- 
jącycn odnośną wiedzę już pracujących majstrów 
w cegielniach i innych zakładach ceramicznych.

W  dalszym ciągu obrad p. H c m p e 1 zgłosił 
następujązą rezolucję:

Zgromadzenia wybierze ze swego łon a  kom isję, 
któraby podjęła zadanie z o r g a n i z o w a n i a  
k u r s  o' w d l a  m a j t r ó w  c e g i a r s k i c h  w mo
żliw ie najkrószym czasie, oraz ułożyła program 
szkoły Biedniej dla techników, pracujących w prze
my śle ceramicznym, wapiennym i gipsowym.

Wniosek ten poparło kilku dalszych mówców 
w tym kierunku, by wyDrać zaiaz komisyę, któ
raby rozpatrzyła wszystkie powyższe wnioski, 
a następnie przeprowadziła w stosowny sposób 
wszystkie postawione postulaty. Do komisji tej 
weszli pp. Ciesielski, Paszcza, Lesiecki, Iilukie- 
wicz, Klimaszewski, Klepucki i Hempel. Posie
dzenie komisyi naznaczono na godz. 3 po po
łudniu.

Nakoniec uchwalono na wniosek dyr. Pas -  
s e s y ,  by z okazy! zjazdu techników polskich 
w r. 1912 u r z ą d z i ć  w K r a k o w i e  w y s t a 
wę  c e r a m i c z n ą .

Na tem obrady przedpołudniowe zakończono, 
poczem zgromadzeni udali się na podwórze bi
blioteki Jagiellońskiej, celem dokonania wspól
nego, pamiątkowego zdjęcia fotograficznego, a

wre°zcie udali się wszyscy do hoteln Pollera 
na wspólny obiad. -  -

Obrady popołudniowe rozpoczęły się po godz. 
4 w sali Towarzystwa technicznego. Na wstę
pie zdał p. I l l u k i e w i c z  sprawozdanie z po
siedzenia komisyi dla sprawy reorganizacyi szkol
nictwa ceramicznego i przedstawił zebranym na
stępujące rezolucye:

1) Zjazd uznaje potrzebę założenia w kraju peł
nej szkoły dla ceramiki i materyałów budowlanych 
(wapna, cementu i gipsu) i to o dwóch samoistnych 
oddziałach: niższym i średnim. - =■

2) Zjazd poleca wydziałowi Związku, by r e z o 
l u c j ę  t ę  z a k o m u n i k o w a ł  W y d z i a ł o w i  
k r a j o w e m u  i p r o s i ł  o j e j  z r e a l i z o w a n i e .

3) Wybranej komisyi poleca się wypracowanie 
projektu tych szkół.

Rezolucje powyższe pr zy j ę t o  jed n og łośn ie .
Następnie rozpoczęto ożywmną dyskusyę nad 

sprawą c i g a n i z a c y i  Z w i ą z k u ;  przema
wiali pp. H e m p e l ,  C i e s i e l s k i ,  111  u s i e 
w i e  z, który domagał sie zmiany nazwy Związ
ku w tym kierunku, by zamiast galicyjski, 
oznaczyć go jaito pumki Związek przemysłu 
cerarmcznego, następnie ks. D r n c k i - L u b t c -  
ki ,  inż. K l e p a c k i ,  p. L e s i e c k i  i p P&ar-  
ski .

W  sprawie „Iizemyslu ceramicznego", Olga
mi Związku, pbierali głos pp C i e s i e l s k i ,  
A b c z y ń s k i  i I l l u k i e w i c z ,  którego wnio
sek,' by zgromadzenie uznało to pismo za ofi- 
cyalnj organ Towarzystwa, przyjęto przez akla- 
macyę. Następnie domagał się p. B o r s u k  zwo
łania ankiety o stanie przemysłu ceramicznego 
w Polsce.

Z kolei wygłosił dyr. A. K l i m a s z e w s k i  
z Kołomyi referat „O glinach używanych w ce- 
glarsiwie“ . Mowcu zaznaczył -potrzebę dokła
dnego zbadania jakościowo i ilościowo pokładów 
gliny przed założeniem fabryki, pobierając swe 
wywody przykładami z praktyki.

Wybory zarządu Związku dały następujący 
rezultat: prezesem obrano p ’ Stefana Ż e l e 
c h o w s k i e g o ,  właściciela fabryki dachówek 
w Stróżach, wiceprezesem p, Kazimierza l a -  
c u d z i n s k i t g o  współwłaściciela fabryki da
chówek w Polance Farol; w sałać zarządu 
weszli pp. inż. Roman Ciesielski z Krakowa, 
E. H. Friedman, właściciel fabryki dachówek 
w Wieliczce, Kazimierz Illukiewicz, dyrektor 
fabryki dachówek w Rzeszowie, Aie&sandei 
Klimaszewski, dyrektor szkoły garncarskiej w 
Kołomyi, firma Bracia Michnik, fabryka dachó
wek w Bochni, Maksymilian Neuman, biuro 
techniczne w Krakowie, Wincenty Paszcza, dy 
rektor tabryki dachówek w Tarnowie i Karol 
Schcber, właściciel fabryki dachówek w Stró
żach.

Wreszcie inż. P a n e t h  ze Lwowa wygłosił 
fachowy referat p. t. „Bagier w cegielni" (z obra
zami świetlnymi), a p. Cz. P s a r k i „O piecu 
tunelowym".

Na tem zakończono obrady. Wieczorem ndała 
się część uczestników do teatrów, część zaś na 
koncert Burmestra. j

Kronika.
Kraków, niedziela 5 marca.

P r o g n o z a  s t & c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pocnmurnie, chwilami
opady, żywe wyższa, brzydko.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po południu: „R usałka", w ieczór: „L egenda z Ery- 
nu“ .

T e a t r  I n d o w y  (przy uh R a jskiej): po po
łudniu: „Krowoderskie zu ch y "; w ieczór: „P o d g w ia ź 
dzistą banderą",

Pogrzeb ś. p. Ewy z karśnicMch Maćkow
skiej, żony naszego kolegi redakcyjnego, odbył się

wczoraj po południu z  kościoła św. Łazarza. Po 
odprawieniu egzekwij przez ks. Rzymełkę, dyrekto
ra zakłada ks. Siemaszki, wyrnBzył kondukt na 
cmentarz rakowicki. Za trumną postępowała naj
bliższa rodzina zmarłej, następnie szli redaktorzy 
i współpracownicy wszystkich pism krakowskich 
In gremio, liczni przyjaciele i krewni, oruz kole
dzy i koleżanki dzieci ś. p. M aćkowskiej, wreszcie 
liczna publiczność.

Koncert Z. Szwarcensteina. Program dzisiej
szego koncertu skrzypną Z. Szwarcensteina jest na
stępujący: 1) Brueh: Allegro energico; 2 ) Gudard: 
Adagio Pathetiąue; Viouxtemps: Conlampiation;
3) Żeleński: Romans; Czajkowski: Seranaae melan- 
coliąue; W ieniawski: Polonez; 4 ) Vitah: Ciaccona 
(na skrzypce i harmonium); 6) Goldmark: Koncert 
A-moll. Akompaniuje p. L . Rosenblum.

„Umarłe miasta". W  odczycie swoim, k .ó -y  od
będzie się dnia 8  b. m., mówić będzie Jerzy Żu
ławski o wspaniaiych niegdyś grodach ojczyzny tru
badurów Prowancyi: Arles, Les Baux —  sławnego 
w wiekach średnich „com  d’amour“ —  dalej o mia
stach z  zachowanymi dotąd ślaaam' starej kultury 
romańskiej: Nimes, Crange, Ay.idone, Grenobli i t, d. 
Odczyt jest szeregiem poetyckich impressyj w po
dobnym stylu, w jakim poeta dawniej już mówił 
i pisał o Rzym*o („Y en eri et R om ae"). B ilety na 
interesującą preiekcyę sprzedaje księgarnia S A. 
Krzyżanowskiego ~

Z Koła Kościrszki T. S. L. Pierwszo posie
dzenie nowo wybranej komisyi czytelniano-odczyto- 
wej odbędzie się w poniedziałek, 6 b. n,., o go
dzinie 7 wieczorem, przy ulicy M ikołajskiej 1. 3. 
Na porządku dziennym: program działalności. —  
Uprasza się wszystkich członków K oła ,5 cuęm ych 
do pracy w tej komisyi, o przybycie. ‘

Zebranie nauczycieli luuzyici. —  W  miesiącu 
kwietniu b. r. obradować będzie w  W iednia „P ier 
wszy ogólno-austryacki pedagogiczny kongres mu
zyczny w kwestyach dotyciących nauczania muzy
ki i założenia związku peaagjgów  m uzycznych". 
W obec tych ważnych postulatów kongresu posta
nowił Instytut muzyczny w Krakowie w dniu 12 
b. m. o goaz. 11  rano w lokalu własnym (św. A n 
ny 2 ) uiządzić ogólne zebranie nauczycielstwa ma- 
zycznegojdla omówienia sprawy, jak również dla zasta
nowienia się nad projeztem  ewentualnego zawiąza
nia organizacji krajowej i w tym celu zaprasza 
uprzejmie wszystkich nauczycieli i nauczycielki mu
zyki. ,

Z kroniki pogotowia ratunkowego. W czora j 
po południu opatrzyło pogotowiu latunkowe 14-Ie- 
iniego terminatora krawieckiego, Jozef £ Salacna, 
którego przy ul. Garbarskiej pokąsał pies i zranił 
go dotkliwie w dłoń i ramiona. W ieczorem  zgłosił 
się na pogotowie konduktor kolejowy, J. S., które
go nieznany dotychczas sprawca ugodził .flaszką 
tak fatalnie w czoło, że ugodzony zalał się krwią. 
Lekarz dyżurny skonstatował ranę dłngą na 7 cm., 
dość głęboką, a po zaopatizenin odesłał p. S. do 
szpitaia św. Łazarza. -

Ponadto odwieziono do szpitala św. Łazarza nie
widomego żebraka, Skrobacza, który dostał krwoto
ku z powodu popękanych na nogach rar.

Z s a l ’, są d o w e j (O zbrodnię nałogowej kradzie
ży) W czora j zakończyła się dwudniowa rozprawa 
przed ławą przysięgłych przeciw  znanym włam y
waczom Micbaiowi Ćwikowi i W ładysław ow i W o 
deckiemu, oskarżonym o popełnienie szeregu kra
dzieży w  W adowicach i Podgórzu.

P o przesłuchaniu około 30 świadków sędziowie 
przysięgli potwierdzili postawione pytanie, poczam 
trybunał ogłosił wyrok, skazujący każdego z rzezi
mieszków na karę 6-Ietniego ciężkiego więzienia.

Demoraiuacya niemiecka, z Berlina telegrafu
ją : WTśród ogromnego natłoku publiczności 1 około 
gmachu sądowego rozpoczął się w czoraj proces prze
ciw rektorowi Bockowi, nauczycielowi Knoflowi o 
przestępstwo przeciw moralności, popełnione na nie
letnich uczennicach. Rozprawa odbywa się przy zu- 
fełuem wykluczeniu publiczności, nawet i  przedsta 
w icieli praBy.

Chrzty pruskie Pab*ezykowu w puwiecie śrem* 
skim zmieniono na „Puschk^u", Chrzypsko w po
wiecie międzychodzkim na „S eeberg", a Jerzykowo 
w powiecie mogileńskim na „Jersch ikau".

iupe-cuiotte w Berlinie. Z Berlina telegrafują: 
Na Priedrichsstrastie przyszło wczoraj do olbrzy
miego zbiegowiska; na ulicy pojawiła się bowiem 
pewna młoda kobieta w stroju spodenkowym jupe- 
culotte. W  jednej chw ili otoczyło ją  kilkaset osób 
tak, że modnisia m lsiała się wreszcie schować do 
tramwaju.

W  innej znów ulicy właściciel pewnego maga
zynu konfekcyi damskiej w yw iesił w oknie w ysta ' 
wowem jupe-cuiotte. Przed w yjtaw ą zebrały się 
wkrótce tysiączne tłumy, które wstrzymały zupeł
nie wszelki ruch na tej ulicy. Policya zmusiła 
wkońcn właściciela magazynu do zem anięcia wy
stawy, nie m ofąo w inny spusób rozprószyć zbie
gowiska.

Pojedynek z powodu sztuki Bernsteina. Z Pa
ryża telegrafują: W czora j przed południem odbył 
się między Jerzym Claretió a Leonem Daudet po 
jedynek na pistolety. Po czterokrotnej wymianie 
tu i, przyczem żaden z obu nie odniósł rany, od 
byw ał się pojedynek dalej na szpady. P izy  pierw* 
szem złożeniu się Claretió zosta* zraniony w pi ars 
i nie mógł dalej walczyć.

Odpowiedz alny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

B n e a  j f t r t j t z d a r c i *
Ki <tXów, 4  marna.

HOTEL NaRODOWY, Ulica Poselska, 22, (g-istjw nie od, 
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, restauracja* 
łazienka w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, salka na 
zebrania towarzyskie, korytarze ogrzał " i  stajnia) A l
fredowie Stepkowie z Andiychowa, Stanisława u ar azowa 
z córką z Nowego Sącza, X , Anton’  Komawski z Często
chowy, dr Ma, . ‘ in K oryi.w ski z Warszawy, Eugenia 
Racapoitowa z Wiednia, H elena Czerwińska i P ijem y 
śla, Filipina Tehhm anow a z córkami z  Petersburga

HOTEL BELYEDERE ,pokoje od 2 koron. Łazienki. R e 
stauracja i  kawiarnia na m iejsca): dr W iktor Rotter, 
inż. Stanis^w  Niemczyk z Bfrtina, d f  W ładysław Griln 
z Insbrnku, inż Kazimier'. Knach z Ropczyc, Piotr Lang 
z żoną ze Stróż, Adam Jung won Tzeged z h n., z  Pe- 
meszwarn, D. Komerny z żoną s Śfliatyra. M leczysiiw  
Lorek z żeną z Mszany Dolnej, Maksymilian uanlan 
z Jarosławia, Kazimierz Sturzecki ze Lwowa, Augustyn 
Błaszkiewicz z Tarnowa, józeź D jlezal, Józel Gry par, 
Franciszek Stauder z W itt.awio (Morawy), Janina Le
szczyńska z W arszawy Edward Lannduard z Noweg 
Sącz i, Antoni T tply , Józef Neugraf i  Y iednir, Karol 
F.scher z Morawskiej Ostrawy, A dela Larycbs z Dzie
dzic, Marynn Kowalski z Łodzi, Józef Konieczny z Pe
tersburga, Jan Skupień z Warszawy. W ojo.ech Zieliński' 
z Częstochowy. ,

Towarzystwo im Gizeli, zakład ubezpieozeń 
na życie I posagi, lnstytucya ta, stojąca poi 
najwyższym protektoratem, osiągnąła w roku 
1910, jako 30 roka swe,i działalność,, najwięk
sze rezultaty. Przez produkcyę nowych ubez
pieczeń w liczbie 80.000 poiic na ubezpieczamy 
kapitał 36 8 milionów koron, podniosła się ilość 
polic na ,88.000 z kapitałem 237'4 milionów 
koron ubezpieczonego kapitału. Likwidowano 
6103 płatnych polic na kapitał 6,470.000 
Za premie i procenta wpłynęło 1.4,5l2.0u0 K. 
Kapitał rezerwowy podniósł się do 80,407.000 
koron. W  roku 1910 osiągnięty został dotych
czas najwyższy czjsty zysk, mianowicie koron 
720.000. Uprawnieni członkowie utrzymają, tab 
jak w latach poprzednich, 6 prc. premii rocz 
nej.

Z funduszu dla wyposażenia biednych dziew
• ząt wypłacono dawnym członkom 125 stypen 
dyów. Fundusz emerytalny dla akwizytorów 
podniósł się na 158.000 K.

Towarzystwo im. Gizeli jest tem samem n.°j- 
większem wzajemnem towarzystwem ubezp-e 
czeń w całej monarchii austriacko-węgierski aj

m e  ŻURMLE! .-333
Irmncuskie, angielskie

rena 1 K, z przesyłką 1- 40 K.
wiedeńskie

Z a  z a l i c z k ą  1 - 6 5  K .

szczecin ie Zur- 
M l sezonom FAYO RH na wiosnę i lato l 9 l l ,  zaw ierający około 1 0 0 0  lu o d e l i  jakteż g o t o w e  

yprjd na suknie k o s t y u m y ,  ż a k ie ty , spó ' ln i c o , 's z la f r o k : ,  m a t y r k i ,  bie
liznę dam ską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz m anekiny 
na wszelkie m iary poleca K .  Lazsdau, K r a k 6 w , S a ik o ia js fia  7 . m 2 2 o

Z skład artystycino-kamienlaiaki 
i budowlany

Józefa Kaieszy
naprzeciw cmentarza w Krako- 

poriada wielki wybór goto
wych pomników n iu  -ow cą, gra
nitu i marmuru. Dodejmuje lię 
wykonania groboi rcó -  wmiejicu 
l na r^w incyi. Telefon 759. 

4 5U O

Jlfo wynajęefa
z komfortem 3 pokoje, kuchnia, łazien
ka, przedpokój, elektryka, gaz, na pół- 
piętrze (wysoki parter) od 1 kwietnia 
przy ul. Kilińskiego 1. 18. Wiaaomosć 
tamże. 1960 2 5

IW! lOllW E

Dziś
Koncert

Zygmunta Szmnsteinti
skrzypka.

••

We wtorek dnia 14-go marca 19] 1 roku
Kuortet czeski.

Kwartety: Czajkowskiego, Suka, Boro
dina i Smetany.

Bilety z datą 7 marca ważne na 14-go 

••

We czwartek dma 16 marca 1911 roku
Ernest Gohminyi.

Po raz pierwszy w Krakowi 3, " n

Sl^zedaż biletów w kasie Starego Tentru. 
115 7 O

Masło
kuchenne i deserowe

codziennie świeże —  poleca

Wojciech Olszowski
w  K ra k ow ie , M a łj R ynek

69 29 0

NA POST1! 
Kuchnia Japska „P rzyroda" 
ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołaj sklei), 

b i i ś  vi n ie d z ie lę  o b ia d :
Barsłez zabielany 20 h. Zupa grysikowa 20 h. 
Tarzynk- niderlandrka 30 h Kalafior z ma
słem 40 h. Baraczki z fastiką -20 h. Makaron 
domowy z serem 30 h. Ryż zapiekany ?, par- 
mezam m 30 h. Pi rożki s. serem 30 h. Kusza 
tatarczana 20 h. Jaja sadzone z ziemniaczka
mi 40 h. Legum ina _ jabłek z migd aini 40 h. 
Budyń rodzynkowy z sz^dunem 40 h. Gizauki 

z kremem 30 h. Kompot 80 h.

Obiady i  3 dań po 50 bal. 10^ 2"  0
, Kolacye z 2 dań za 30 hal.

Naybeli karpia
sprzedaje Zarząd dóbr Karola 
hr. Lanek orońskiego w Jagiel- 
nicy i przyjm uje zamówienia 
na odbiór z wiosną b. r. 1706 4 8

Kunie
rentowną kamienicę w Krakowie. Zgło
szenia pod 33 . A . S. poste restante 
Kraków. n  ls a 5

Z?kład krawiecki Górki
Kraków, ul. św. Jana 16,

wykonywa zamówi .nia z powierzonych >oraz tamże obranych materyałów; wy
kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żurnali. — Także

i damskie kostyumy. 1999 1 o

Kagazyn konfskcyi damskiej g

i LEPi GRABOWSKIEGO i
| w Kiakowle, Plac Maryacki 1. 9, róg Rynku głównego ^

w  wykonuje nc.j wykwintniejsze toalety wizytowe i rau- 
” ,  towe we własnej Pracowni. 1 42 50

i KjKKKft**KKftKttX9t
Poszukuje sie dzlerżnws

na gospodę w okolicy przemysiowej.—  
głoszenia: Józef L. Felix, biurc nośre- 

dnictwa w Bielsku pod Białą. 1969 2 3

N a j z a a M s z e  1 najta&szc w jio a ;  tylko

w tuki ?rni
m  naciiiiai

KRAKÓW 
ul. Karmelicka i. 7.

drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellonka 10.
——— — -

41 40 10,

Po najwyższych Genach
ubrania męskie itp. M.Scnwarc, Kraków, 
ni. Estery 1 1 . Kartka wystarczy. 1597 8 2L

W pierwszej konc®syonDwanej przez l k: hamiesłninwo

-Szkoh kioju 1 szycia
przy ul. św. krzyża I. 7,

przedświąteczny kurs kroju francuskie
go systemu Worth’a zacznie się dnia 
8 marca. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
się  codziennie od 9 rano do 12 i  od 3 

po połud. do 6. Warunki zniżone 
1978 2 3

Gcspcdarstwi zi
sta pzzeirysłowego, jest do sprzedania 
z powodu śmierci właściciela. Wiadomość 
pod R. F. 720. poste restante Bielsko. 

"783 2 3

Lekcyj matematyki
Przygotowuje do egzaminów gimn. W y
nagrodzenie w stosunku K 1‘20 za godz. 
Adres: Bolechowski, Fmwersytet.

2003 1 3

w głównych językach europ, w wielkim 
wyborze. —  Nu prowincję warunki ko
rzystne. — W yp oży cza ln ia  k s 'ą ± e k  

A . O u m plow icza  129 1 o

Kraków, Bracka 6.
Panna

20-letuia, przystojna, mająca 10.000 K 
posagu, wysziaby za mąż za kupca lub 
ćzłówiaka na stanowisku iządowem. —  
Zgłoszenia wraz z fotografią i podaniem 
adresu przesyłać do 15 ma ca pod „Re- 
dute“ poste restante Kraków. 1875 1 3

KRAROW
n o r y a ń s k a 4 7

Telefonu Nr 808.

Air^yfe. urządzenia blure- 
vb - i maszyny do pisania

Inak ochronny dla mebli.

83 56 O

Założony r  r. 1872

ZaHM s lj if r jp - ta iw W

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejmują się wykonania grobowców 
r pomniku w, tak w miejscu ja t  ns 
prowincji, orar poleca r  'elui wyńói 
pomzTków gotowych n piaskowca, mar 
W ato i granitu. - 26 30? 300

tbttLEP
ładny, obszerny, z handlem towarów mie
szanych, w najlepszym punkcie przy Ma
łym Rynku w Krakowie, jest zaraz do 
sprzedania. Kapitał potrzebny gotówką 
od 3—4000 koron. Wiadomość w Pod
górzu, nl. Knlwaiyjska 1, w handlu win.

1903 2 3

Willa z ogrodem
o 6 pokojach, kuchni, spiżarni 3 ubika- 
cyach w suterenach, dwu drewutniach, 
aiwnicy etc., z powodu zmiany stosunków, 
do sprzedania w Rzeszowie, przy ulicy 
Krakowskiej 1. 19. Wiadomość tumże. 

1974 2 3

SALON S Z T U K I
w salach magezynr fortepianów firmy:

B. Sabryelska
R yn ek  g łów n y  35  O S rzysztofory ).

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska. Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat Filipkiewicz, Gi ott, Bor
mann, Januszewski, Kamncki, Karpiński, 
dr Knnzek, Malczewski, Makarewicz, Me
hoffer. Pochwalski, K. Podgórski, Sicnul- 
ski, Stanisławski, Szankowskij UziSmbło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechc wski, Zar- 

1019 necki i inni. 40 o
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 2G miesięcy.

Koadct drukarr L* K. Głóraki


